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D rukiem  i nakładem  D rukarni N adw ornej W . D eckera i Spółki w  Poznaniu. — R edaktor odpow iedzialny : N. Kam ieński w  P oznan iu .

Telegraficzne wiadomości.
L o n d y n  26. Grudnia.  — Dziś niemasz giełdy.  Mówią ,  że Pa lu ie r -  

s ton cofnął swoją r ez y gn ac ją  P o w o d y  niewiadome.  T i m e s  znów u sp o ­
sobiona jest po wojennemu.

P a r y ż  2-1. Grudnia  —  Kor respondent  dziennika I n d e p e n d a n c e  
B e l “ e donosi  o stanowisku F r a n c j i  obecnem,  co nas tępu je:  rząd cesa 
rza miał podać gabinetowi  angielskiemu tak określone pytanie,  że uiepo 
dobną  b ę d z i e  rzeczą dać na nie dwuzna czn ą’odpowiedź .

B e r l i n ,  27. Grudnia.  — Naj. Pan  raczył  udzielić ces rossyjskiemu 
pu łkownikowi  S c l i e r n w a l  z pułku grenadierów imienia Naj.  P a n a ,  tu 
dzież ces. rossyjskiemu pu łkownikowi  i skrzyd łowemu adjutantowi  
W o ł k  o w o r de r  orła czerwonego  2. klassy;  ces. rossyjskiemu pu łk o w n i ­
kowi Mi  Ii u t i n  o rder  orła czerwonego  3. klassy;  ob r o ń cy  p rawa radzcy 
T i r p j  | z w Frankfurcie  n. O . ,  sekre tarzowi  rej. r adzcy  kanceiaryi  T u  
s c h e  w Op o lu  i budown icze mu  B a r n i c k  w T or un i u ,  o r de r  or ła czer
wonego 4. klassy.

J K W .  książę A l b r e c h t  pruski powroc i ł  tu z Drezna.

B e r l i n ,  d. 27 Grudn ia .  — Je nera ł  Radowi lz  umarł  w po łudn ie  dnia 
25. Grudnia.

  K r c u z z e i t u n g  p i s z e :  w e d ł u g  n a d e s ł a n e ;  tu w i a d o m o ś c i ,  z a k a ­
z a n o  w królestwie polskiem w y w ó z  ży ta ,  owsa i okowity.

B e r l i n ,  d. 26. Grudnia.  — Niedawno  czytaliśmy po rożnych dzień 
nikach że d w ór  papieski  stara się,  aby  wojska f rancuzkie z Rzymu,  
a aus t ryackie z delegacyi  ustąpiły.  Wi ado mo śc i  te pokazują się teraz 
płonne!  Ows ze m przeciwnie nie d w ó r  r zymski ,  ale gabinet  nadsekwań-  
ski grozi rządowi papieskiemu odwołaniem swej armii na p rzypadek ,  
ed y b y  pe w nym  życzeniom d w o ru  francuzkiego nie stało się zadosyć.  
r  (K o r  C%.) Zadowolen ie  przyjaciół  T u re y i  z odniesionych przez nią 
wedle r apor tów stambulskich zwycięz tw w Azyi nie d ługo trwało.  P rz e ­
rwa ła  je nagle telegraficzna depesza donosząca o walnem zwycięztwie,  
które książę Andron ikow odniósł  nad  armią turecką oblegającą Achal- 
czyk.  pobiwszy ją na łeb. Rozumie się, źe eu ropej scy sprzymie rzeńcy  
pańs twa księżycowego,  k tó rzy  je tak dzielnie wspierają ,  nie flotami,  bo 
to niebezpiecznie dla u t rzymania  poko ju ,  nie pieniędzmi,  bo to inteies 
n iepewny w bu rs ow ych  s p e ku la c ja c h ,  ale radami przyjacielskiemi,  ale 
a r tykułami  dziennikarskiemi ,  dowodzącemi  jego materyalnej  i moralnej  
żywotnośc i ,  konieczności  jego udzielnego,  t erytorya lnie  nienaruszalnego
by tu  w wielkim pol i tycznym i m ię dzy na rod ow ym  porządku  starego świa ­
t a ;  eu rope j scy  T ure y i  sprzymie rzeńcy będą tak jak zwycięztw o pod 
S inopą,  i zwyc ięz two  pod Acha lczyk iem, i wszystkie  nas tępne zwv-
cięztwa Rosyan  tak długo dementowali  i za nieznaczącc wydawal i ,  d o ­
póki  armia rosy j sk a ,  zabezpieczywszy  morze czarne i Azyą ,  me w y ­
rzuci  reszty T u r k ó w  za Dunaj  i przeszedłszy tę rzekę ze szczytów Bał 
kauu nie wyciągnie ręki po Kons tan tynopol .  W  Europ ie  ustaliło się 
mn iemanie , '  i akobv cała potęga Rosyi  by ła  tylko z łudzeniem,  jakoby 
większa część jej sił by ła  tylko na papierze,  j a koby  tylko urok mepo-  
konalnoś  i, który ją dotąd  o tacza,  był  źródłem całego jej wp ływ u i j e ­
dyną podstawą jćj potęgi.  Zaślepienie to idzie u wielkiej  części t urko-  
raanów europejskich tak daleko,  że zdaje im się.  Ze j edna przegrana b a ­
talia potraf i łaby nietylko urok ten zni szczyć,  lecz i potęgę pol i tyczną 
Rosyi  razem z jej by tem na n iebezpieczeństwo narazić.  Pot rzeba pod 
Oltenicą i wzięcie g rodu  ś. Mikołaja rozmarzy ło  im było do  lego stopnia 
wy ob raź n i ę ,  że armię rosyjską widzieli już w rej teradzie na łeb i na szyję 
za" I’rut i za Kubań.  O  korpusie Os te n  Sackena,  który odebra ł  był  r o z ­
kaz udania się w pochód ku Dunajowi ,  mniemano ,  że wcale nie egzy­
stuje lub ze w szczupłości  swej i biedzie ulotnił  się gdzieś w stepach bes- 
sarabskich,  dla tego źe w kilku dniach nie stanął na W o ł o s z y ,  mając 150 
mil marszu do zrobienia!  Dziś,  gdy korpus  stanął na miejscu p r ze zna ­
czenia,  dziennikarscy adwokaci  T ure y i  nie umieją p ok r yć  o b a w y ,  aby 
do  walnych zwycięz tw na morzu  i w Azyi Rosya  nie dołączy ła nowego 
nad Dunajem,  k tóreby pokazało naoczn ie ,  że cała ta n iespodziewana 
żywotność państwa księżycowego w E u ro p i e  jest tylko ruchem nagalwa- 
n izowanego trupa.  G d y b y  ustąpili na s t ronę ci lekarze co go sztucznie 
wzbudzi l i  i obecnością swoją dotąd u t rzymują ,  wnetbyś roy się jaśniej j e ­
szcze przekonal i ,  co to są za żywioły ,  które w ruch ten wchodzą,  a z k tó­
rych  E u ro p a  odrodzić chce przyszłą T urcyę .  Należą one głównie do 
azya tycko  -muzułmańskiej  a nic do  eu rope jsko-chrześci j ańsk ie j  T urey i ,

której główni i pierwotni  mieszkańcy słowiańskiego i heleńskiego pocho  
dzeiiia, jak się nigdy nie uważali  za wiecznych i szczęśl iwych p odd any ch  
najezduiczego rządu  muzułmańskiego,  tak też i dziś dalecy są od  poświę ­
cenia mu bezwzględn ie  n iep rzedawnionych p raw swych  do własności  
kraju i narodowej  niepodległości ,  które już w części ,  zaiste nie z łaski 
suł tanów konstantynopol i tańsk ich ,  ale przez  własną waleczność,  i,  m ó ­
wmy szczerze,  przez w p ły w  Rosyi  uzyskali .  W i e d z ą  o tem dobr ze  
kontynentalni  tu rkomani ,  ale strzegą się o tern czynić wzmianki ,  bo  to 
nie wchodzi  w ich pol i tyczną rachubę.  Natomiast  plemiona az ja tyck ie ,  
które są w- wojnie z Ros yą ,  lub  go towe  są od  niej się ode rwać  i wziąść 
s tronę T u r e y i ,  zasługują na szczególną uwagę jako narody  wielkiej p r z y ­
szłości i uzdolnienia do cywil izacyi .  G d y  jednakże ofieyalne organa ga ­
binetów europejskich z p o w o d u  pro tokułu  wiedeńskiego wspomnia ły  
o gw ar an c j i  t e ry to ryum  Tureyi i o pot rzebie r eo rgan izacj i  jej po l i ty ­
cznej na wewną t rz ,  która p rzy  zawarciu poko ju  okaza łaby  dop ie ro  brak 
rzeczywis ty owych  nadzwycza jnych  sił, k tóre s tanowić mają ob ec ną  ż y ­
wotność T u re y i ,  zwłaszcza w E uro p i e ;  j eden  z tute jszych o rganów,  k tóry 
za szczególne obrał  sobie zadanie,  wyjaśniać czyte lnikom szczytne prze  
pisy a lkoranu  i obok tego walczyć bez wytchnienia p od  chorągwią pro 
roka w.  p rzec iwko chrzcściańsko- rosyjskim g iaurom,  wynalazł  ba rdzo 
dowcipny  sposób ocalenia T ure y i  od grożącego jej w Europ ie  p rzez  za ­
p r o w a d z e n i e  n o w e ;  o r p a n i z a c y i  p o l i t y c z n e j  uiebezpieczeństwa.  O d k r y ł  
on ,  źe podział  T ure y i  na eu ropej ską i azyatycką wcale nie egzystuje,  że 
chcąc urządzać ją na nowej  podstawie,  t rzeba ją brać w  całości,  tak co do  
religii,  jak co do ludności ,  z czego w y p ł y w a ,  źe mniejszość chrześciań-  
ska powinna zastosować się do  większości  muzułmańskiej ,  l ubo w Europ ie  
s tosunek ten jest od wro tny .  D y p lo m a c ja  posłucha zap ewn e  mądrej  r ady  
berl ińskiej  N at  i o n a Iz e i t u n g ;  Rossya niezawodnie zrzecze się preten-  
syi swej do op iekowania  się chrześcianami greckiemi w T u r e y i ,  a s ł o ­
wiańskie i heleńskie plemiona uważać będą bezwąlpienia Azyę  za w sp ó l ­
ną sobie i najezdcom swym o jczyznę!  Byłoby  stratą czasu powtarzać  
wszystkie mniej więcej  n iedorzeczue rozumowania ,  kłóremi  ten skądinąd 
po w aż ny  dziennik tutejszy w kwestyi  oryenta lne j  jest p rzepełniony.  
Zaciekłszy się raz w bezwzględną o br onę  muzułmańskiego świata,  zdaje 
się, żeby się czul  bardzo  za do wo lon ym,  gd yb y  cała E u r o p a  zd ecydowała  
się na przyjęcie obr ząd ku ,  r ządu i obycza ju  muzułmańskiego.  Takich 
zwolenników liczy T u rc y a  bardzo  wielu w Europie.  Dziwna ,  że więk­
sza część ich r ek rutuje  się z tak zwanej  demokracy i  ubiegłych  lat o s t a ­
tnich Wi ąż ąc  nadzieje swoje  do  cienia ciała pol i tycznego,  które schodzi  
z teatru history i świata,  można przeniknąć ,  jaki będz ie  ow o c  tych za ­
biegów.  — Telegraf iczna depesza donosi  o ustąpieniu z miuisterstwa 
lorda Paluierslona.  Z tego wnoszą ,  że p rzymie rze  Anglii z F ran cyą  
w sprawie wschodniej  mocn o  jest zachwiane.

1Hossyu.
N. Pan polecić r aczy ł ,  aby okręg bessarabski ,  oraz gubernie cher- 

sońska i laurycka,  ogłoszone zostały w stanie w oj en n y m ,  oddając  gu 
bernię t aurycką i część chersońskiej  po  l ewym brzegu  rzeki B o h u ,  pod  
zarząd jenerała  - ad jutan ta księcia Me nszykowa ,  naczelnika głównego szta­
bu  morskiego;  zaś okręg bessarabski  i drugą część guberni i  chersońskiej  
po prawej  stronie Bohu ,  pod  za rząd jenerała  j azdy barona  O s t e n- S ac k e-  
na łgo,  dowód zc y  3go piechotnego korpusu .  (Kur .  warsz . )

Rozkazem cesarskim,  do wydzia łu wojskowego,  z d. 23.  Listopada,  
wykreśleni  zostają z kontro) ,  polegli w bi twie z T u rk a m i :  porucznik 
Hański  i podp oru czn ik  Gliński ,  z pułku l i tewskiego strzelców,  i sz tabs­
kapi tana Gu ryc ze w,  z batal ionu l iniowego czarnomorskiego,  Nr. 12.

Cesarskie towarzys two  ekonomiczne w Petersburgu,  p rzyznało  wielki 
medal  złoty, p. Skarżyńskiemu,  dziedzicowi d ó br  w gub.  chersońskiej .  
cz łonkowi  towar zy s tw a ,  jednemu z najbieglejszych i najczynniej szych 
a g r o n o m ó w  w cesarstwie.  P .  Skarżyńsk i ,  za jmował się ciągle przez lat 
36 hodowlą d iz ew  na stepach n o w o - r o sy j s k i ch ,  k tórych p łantacye zaj­
mują około  500 dz i es i ą tyn ; a nadto  w y b u do w ał  36 tam;  zaprowadzi ł  
w swoim gospodars twie ,  udoskona lone  machiny rolnicze,  i r rigacye łąk, 
wychów owiec,  byd ła  rogatego,  rass końskich,  up rawę  różnych roślin, etc. 
W i a d o m o ś c i  o d  g r a n i c y  T u r e c k i e j  k r a j u  Z a k a u k a z k i e g o .

Dnia dzisiejszego ( 4 .  G r u d . )  naj pan,  o t rzymał  za poś rednictwem 
fligel adjutanta,  rotmistrza S k o b e l e w a ,  najpoddanniej sze doniesienie 
g łówn o  dowodzącego korpusem Kaukazk iem,  jenerała-adjutanta ks. W o -  
ro uco wa ,  treści nas tępnej :  »Mam zno w u szczęście winszować  waszej  c e ­
sarskiej mości  z w y c i ę z t w a , odniesionego d. 19. List.  na p r aw y m  brzegu
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Arpacza ja  nad T u r k a m i ,  p rzez  wa leczne w o jska  waszej cesarskie j mos'ci, 
pod  d o w ó d z tw e m  jene ra ła  le jtnanta ks. B eb u tow a .

G łó w n y  36 tys ięczny  korpus  tu re c k i ,  m a jący  46 d z ia ł ,  i zosta jący 
po d  d o w ó d z tw e m  Seraskiera A b d i  baszy, k tó r y  w  no cy  z 13. na 14. L i  
stop. c o fn ą ł  się ko K a rs o w i ,  i za ją ł sil tią p o z y c j ę ,  o k o ło  Rasz K a d y k -  
L a r a ,  p o b i ty  zosta ł na g ło w ę ,  p rzycze m  w z ię to  24 dz ia ła ,  w ie le  sztau- 
d a ró w  i ca ły  obóz.

K o p ię  doniesienia ks. B e b u to w a ,  o k r w a w e j  i zaszczy tne j ro z p ra w ie  
w d. 19. List., sk ładam n a jp odd an ie j  u stóp waszej cesarskie j mości.

K o p ia  ra p o i tn  do g łó w n o d o w o d z ą c e g o  o d d z ie ln y m  ko rp use m  K a u -  
k azk im ,  od do w ó d z c y  k o rp u s u  czynn eg o  na g ran icy  T u r e c k ie j ,  jene ra ła  
le j tnan ta ,  ks. B e b u to w a ,  z dn ia 2 ! .  L is topada  1853 r. N r .  743.

M ia łem  ju z  zaszczyt zaw iadom ić  waszą książęcą mość, że k o rp u s  tu ­
re c k i ,  k t ó r y  stał o k o ło  B a ja n d u ru ,  co fną ł się d. 13. b. m. ku K a rs o w i ,  
i że 14. zacząłem go ścigać; lecz nie mogąc go do g o n ić ,  z w ró c i łe m  się 
ku Basz S z u ra g e io w i ,  i tam stanąłem tym c z a s o w o  obozem.

1). 18 d o w ie d z ia w s z y  się, że w s p o m n io n y  k o rp u s  tu r e c k i ,  nie do 
szedłszc do K a rs t i ,  zaczął k o n c e n tro w a ć  się, i z e b raw szy  się w  oko l ica ch  
S nb o tan a ,  stanął obozem  o k o ło  wsi Basz K a d y k  L a r a ,  pos tano w i łem  
zmusić n ie p rzy jac ie la  do p rz y ję c ia  b i tw y  i po rażką stanowczą ukarać go 
za w szys tk ie  g'rabieze i c z y n y  ro z b ó jn ic z e ,  ja k ic h  T u r c y  dopuszcza l i  się 
w  naszych g ran icach , jeszcze przed  rozpoczęc iem  k r o k ó w  w o je n nych .  
19. z rana, posunąłem się z je d n y m  ba ta l jouem  i 3ma ro tam i 1 p u łk u  gre 
nad jersk iego je go  w yso kośc i  w ie lk ie g o  ks. Kons tan tego  M ik o ła je w ic z a ,  
L ,  2., i 3 ba ta l jona m i,  i 3 ro tam i 4. b a ta l jonu  p u łk u  k a ra b in ie m e g o  jego 
w y s o k o ś c i  cesarzew icza następcy t r o n u ,  Im  ba ta l jonem  p u łk u  s trze lcó w  
im ien ia  waszej książęcej m ośc i ,  l i n  i 2m ba ta l jonem  pieszego p u łk u  k s . 
W a rs z a w s k ie g o ,  K a u k n z k im  ba ta l jone in  s trze lcó w ,  dw o m a  ro tam i K a u -  
kazk iego  ba ta l jonu  s a p e ró w ;  z p u łk a m i :  d ragońsk im  następcy I ronu
V\ j r le m b e rg s k ic g o , do ńsk im  koza ck im  Nr. 4. i z w o d n y u i  l i n jo w y m  ko 
ż a c k im ,  3ma od d z ie ln e m i secinami k o z a k ó w  l in jo w y c h ,  2gą b a te ry jn ą  
i 1 lekką ba le ry ą  g re na dye rsk ie j  b r y g a d y  K a u k a z k ie j ,  5tą b a te ry jn ą  2 !  
b r y g a d y  a r t y le r y i ,  dońską Nr.  7., ba te ryą  kozacką i zbo rną  seciną m i l i ­
c j i  kon ne j.

W d a r ł s z y  się na gó ry  wznoszące się na d ro d z e ,  nie dochodząc do 
wsi U g n z ly ,  u j rza łe m  w o js k a  tu re c k ie ,  w  zupe lnem  p o g o to w iu  do bo ju .  
W  y s z l i  on i ze swego ob ozu  Basz K a d y k - L a r a ,  i zajęli  p o z y c ję  na w zg ó ­
rzu  po le j s t ro n ic  o b o z u ,  n ieda leko  od wsi G r u z t y  i Gamza K e rya ka .  
W t e d y  z b l iż y łe m  n ie z w ło c z n ie  m ó j od dz ia ł  na dw a w y s t r z a ły  arm atn ie  
do p o z y c j i  n ie p rz y ja c ie ls k ie j ,  u s z y k o w a łe m  go do b o ju ,  i zacząłem swe 
poruszenia .

P ierw.-za l in ja  sk łada jąca się z Ig o  b a ta l jonu  s trze lcó w  im ienia wa­
szej książęcej m o ś c i , o raz z Ig o  i 2go ba ta l jo n u  p u łk u  p iec l io tnego  ks ię­
cia W a rs z a w s k ie g o ,  mając p rz y  sob ie 4lą i 5tą ba le ry ę  b a te ry jn ą ,  pod 
d o w ó d z tw e m  jene ra la -m a jo ra  K i s z y o s k i e g o , s k i e r o w a n ą  b y ł a  n a  środek 
p o z y c v i  n ie p rz y ja c ie ls k ie j  D la  p rz e c iw d z ia ła n ia  n ie p rz y ja c ie ls k ie j  k o n ­
n ic y  reg u la rne j '  i l icznem u t łu m o w i  K u r t y ń c ó w ,  w ysuną łem  na le w o ,  na 
jedną w yso kość  z p ierwszą ł in ją ,  dw a d y w iz io n y  d ra g o n ó w  z p u łk u  na­
s tępcy  t ro n u  W i r te m b e r g s k ie g o , z d y w iz jo n e m  b a te ry i i  koza ck ie j  i sie­
d m iu  secinami K au ka z k ie g o  l in jo w e g o  wo jska  koza ck ie go ,  o d da w szy  ich 
p o d  d o w ó d z tw o  jene ra ła  m ajo ra  Baggowuta .

N ieco  o p o d a l ,  na p ra w o  od 1 l i n j i  naszej p ie c h o ty ,  p o s tę p o w a ły :  
3  d y w iz jo n  d ra g o n ó w  p u łk u  następcy t ro n u  W ir le m b e r g s k ic g o ,  z d y w iz ­
jonem  b a te ry i  konne j i 2 secinami K a u k a z k ie g o  l in jo w e g o  w o jska  koza ­
ck iego ,  po d  d o w ó d z tw e m  jene ra ła  m a jo ra  ks. C z a w c z a w a d z e ; (utaj b o ­
w iem  K u r t y ń c y  i dw a  regu la rne  T u re c k ie  p u łk i  ko n n e ,  zag raża ły  p ra ­
w e m u  s k rz y d łu  naszemu. D ruga  l in ja  mego szyku  b o jo w e g o ,  sk łada ła 
się z Ig o  i 4go b a ta l jonu  p u łk u  g re t ia d je ró w  jego  w yso k o ś c i  w ie lk ie g o  
księcia K ons tan tego  M ik o ła je w ic z a .  oraz z Ig o  i 2go b a ta l jonu  p u łk u  ka- 
r a b in je ró w  jego  w y s o k o ś c i  cesarzew icza następcy I ro n u ,  po d  d o w ó d z ­
tw em  je ne ra ła  m a jo ra  ks B a g ia ty o n a  M nch rańsk iego .  Nareszcie 3. i 4 ty  
b a la l jo n  tego p u łk u  k a ra b in ie ró w  z lszą  ba te ryą  le k k ą ,  o ra z  do ńsk i  ko 
żack i  N r.  4. p u łk  s ta n o w i ły  rezerwę.

W  p o łu d n ie ,  G za l in ja  zaję ła mie jsce naznaczone, i rozpoczę ła  się 
z ob u  s tron  kan onada ;  z naszej s t ro n y  d z ia ła ło  16 a rm a t ,  a z n ie p rz y ja ­
c ie lsk ie j p rzesz ło  20. Pragnąc o i le  możnośc i zm n ie jszyć  ogień, a r ty le r y i ,  
k t ó r y b y  t y lk o  p o w ię k s z y ł  l iczbę ra n io n y c h  i p o le g ły c h ,  p o le c i łe m ,  wnet 
po  rozpoczęc iu  ognia d z ia ło w e g o ,  w y p rz e ć  bagnetem n iep rzy jac ie la  
z g łó w n e j  jego p o z y c j i .  Do tego przeznaczoną została druga l in ja , 
z d w ó c h  b a la l jo n ó w  p u łk u  b a ra b in je ró w  jego w y s o k o ś c i  cesarzew icza 
następcy t r o n u ,  pod wodzą  jene ra ła  m a jo ra  ks. O tb e l ja n i ,  i d w ó c h  ba- 
ta l jo n ó w  p u łk u  g re t ia d je ró w  jego w y s o k o ś c i  w ie lk iego  ks. K ons tantego 
M ik o ła je w ic z a ,  pod  d o w ó d z tw e m  jene ra ła  m a jo ra  ks. Begra t iona - M u  
eh rańsk iego , k tó re m u  rozkazano  sk ie row a ć  się na le w o ,  obejść lew e  
s k rz y d ło  le j  naszej l i n j i ,  w d a r łs z y  się na w zgórza ,  u d e rz y ć  bagnutem 
na p o z y c ję  n iep rzy jac ie lską  z je j  p ra w e go  sk rz y d ła .  W y k o n a n o  to w s z y ­
s tko  doskona le .  M im o  u p o rc z y w e j  o b r o n y  re g u la rnych  b a la ł jo u ó w  T u ­
re c k ic h ,  n ie p rz y ja c ie l  n ie d o t rz y m a ł  p lacu  i m us ia ł nam ustąpić część swej 
p o z y c v i .  N a jsm utn ie jsza  jes t,  że w  ro z p ra w ie  te j ,  jene ra ł  m a jo r  ks. O r  
be l ia n ,  zosta ł r a n io n y  d w ie w a  ku lam i.  (G az .  R zą do w a) .

(D o k o ń c ze n ie  nastąpi )
Mfrancya.

P a r y ż ,  d 22. G ru d n ia .  —  Księżna M a ty ld a  o tw o r z y ła  onegda j swe 
sa lony  na w ie czo rn e  to w a rz y s tw a  i konce r ta  podczas z im y .

—  Z n ó w  m ów ią  pow szechn ie  po ko łach p o l i t y c z n y c h ,  że zmiana 
nastąpi m in is te rs tw a ; B i l la u l t  ma o t rz y m ać  m in is te rs tw o  spraw  w e w n ę ­
t r z n y c h ,  Pers igny m in is te rs tw o  stanu. Następcą B i l łau l ta  w ce lu  p ra w o  
daw czem  m ianu ją  M orn e g o

—  W ła ś c ic ie l  D e b a t  ó w  pan B e r l in ,  m ia ł o d p o w ie d z ie ć  na zapy 
tan ie m in is tra  spraw w e w n ę t rz n y c h ,  z jak iego  ź ród ła  o t rz y m a ł  notę kon  
fe re n c y jn ą ,  k tó rą  zamieścił w k o lum n ach  s w o je g o  d z ien n ika ,  źe żaden 
d y p lo m a t  f ra ne uzk i  lego ak tu  mu n ic u d z ie l i ł ,  owszem  że akt ten o t r z y ­
ma! od jednego  zagran icznego korespondenta .

— M ó w ią ,  źe książę N a p o le o n ,  do m n iem any  następca t ro n u  f ran

c u z k ieg o ,  żeni się z k u z y n k ą  sw o ją  za led w ie  18 lat l iczącą, ks iężn iczką  
M ar ią  badeńską , có rką  m arg rab iego  W i lh e lm a .  T u  bawiąca arcyks iężna 
S tefan ia m ia ła  w tej m ie rze  p ro w a d z ić  uk ład y .

  J e d n o  to w a rz y s tw o  w  P a ry ż u  zaw iązane, o f ia r o w a ło  m iastu Pa­
r y ż o w i  op łacać znaczną sumę za służbę om n ibusow ą  po mieście, k tóra  
o 5(10,0(10 fr.  ma p rzewyższać  d o ty c h c z a s o w y  dochód  z tej gałęzi do cho  
d ó w  miasta.

  P on iew aż  ceny  zboża teraz z n ó w  się podnoszą ,  p rze to  w ładza
mie jska ma zam iar  znieść u t r z y m y w a n ie  ceny  fun ta  rh leba  po 4 sous, 
a z ap row adz ić  w to mie jsce m a rk i ,  k tó re  mają b y ć  rozdaw ane  p o m ię dzy  
b ie d n y c h ,  na udz ie lać  się mające bochenk i,  bo  t r u d n o b y  p rzy  dzis ia jszej 
d ro ż y z n ie  w y t r z y m a ć  cod z ienny  doda tek  120,000 f r .  Po wsiach i in n y c h  
departam entach k osz tu je  fun t  chleha 5 — 7 sous, z tego p o w o d u  w ie le  
chleba w y w o ż ą  z P a ry ż a  na wsie. T e j  s p e k u la c j i  p o ło ż y  urząd ce lny  
tamę, nakazu jąc s w o im  u rzę dn ikom  w szys tk ie  w o z y  przetrząsać w y je ­
żdżające z Paryża.

 \ y  n o c y  z 19. n '  20. G ru d n ia  przes traszy ła  się ludność  L io u u  na
w id o k  ś ro d k ó w  os trożnośc i za rzą dzo nych  przez  w ładze  p o l ic y jn e  i w o j ­
skowe. W ła d z e  te o t r z y m a ły  w iadom ość  na ta jne j d io d z e ,  że w skutek  
in s l r u k c y i  w ys łane j z L o n d y n u ,  s t ro n n ic tw o  re w o lu c y jn e  m ia ło  powstać 
w e d łu g  u łożonego  planu. M ia ły  się u tw o rz y ć  g ro m ad y  na je d n y m  punk  
cie w  p ó łn o c n e j  s t ron ie  miasta, pó jść p o je d y n c z o  ku ś ro d k o w i  tam się 
z nó w  po łą c z y ć ,  ro z b ro ić  straże i u d e rzyć  na kom e nd an tu rę  i p re fe k tu rę .  
P rz y  p o m o c y  tymczasem zebranego lu d u ,  m iano u d e rz y ć  na jednę  w a r o ­
w n ię  w zachodn ie j miasta części, a po  z a d z w o n ie n iu  na gwa ł t ,  m ia ło  
og ó lne  up ow szechn ić  się po w s tan ie !  G e lcm  zn iweczen ia  teso p ro je k tu  
c h w y c i ł y  się w ładze  sku te cznych  ś ro d k ó w .  O  godz in ie  10 w ieczo rem  
śc iąón io i io  mniejsze straże, a w iększe p o d w o jo n o .  Gzęść ga rn izonu  za- 
k o n s y g n o w a n o ,  drugą część o tem u w ia d o m io n o .  Na dz iedz ińcu  koszar 
żan da rm ów  us taw iono  silną p ik ie tę  k iras ierską. Przez c a ły  w ie c z ó r  i noc 
p rz e c h o d z i ły  l iczne p a t ro le ,  a m ia n o w ic ie  z n o w o  u rzą d z o n y c h  p o l i c y j ­
nych  zastępów po u l icach  i placach A le  czy  to że sprzys iężen ie  t y lk o  
b y ło  udane i o b l ic z o n e  na w y p ro w a d z e n ie  w ła d z y  w  po le ,  czy to  źe 
p rz y g o to w a n ia  tak og rom n e  o d s t ra s z y ły  p rz y w ó d z c ó w ,  dosyć, że n ikog o  
w części p ó łn o c n e j  miasta n iezo czono ,  a naza ju t rz  miasto w y g lą d a ło  jak  
innem i dn iam i. M ó w ią  je d n a k ,  że k i lka  osób aresz towano z tego p o w o d u  
w n o c y  i z rana. M arsza łek C a - te l lane  przez całą noc  sia ł g o tów  do w y ­
ruszenia p rz e c iw  u p io r o w i ,  k tó r y  się n igdz ie  n ie z ja w i ł .  O k o ło  posąga 
L u d w ik a  14 b y ł o  k i lk a  s z y ld w a c h ó w .

—  Fregata p a row a  V a u b a n ,  k tó ią  teraz uzb ra ja ją  w T o n lo n ie  uda 
się po d  d o w ó d z tw e m  kap itana o k rę to w e g o  d ’ He rb inghem  na w o d y  lew an- 
ck ie  celem w zm o cn ie n ia  eskadry  adm ira ła  Ham elina

  Dzis ia jsza g ie łda w yg ląda ła  jak  m orze  w z b u rz o n e  T i m e s  za­
s tępow a ła  mie jsce E o la ,  p rzez  k i lka  dn i dęła na w o jn ę ,  kursa w ięc  spa­
da ły .  W ia d o m o ś ć  o w ys tąp ien iu  jenera ła  d ’H i l l ie rsa  w  K o n s ta n ty n o p o lu  
n a  r z e c z  p o k o j u  j e s z c z e  s i ę  n i e  w y j a ś n i ł a .  Ł a t w o  być  m o ż e , ż e  z n ó w
je n e ra ł  d ’ H i l l ie rs  sp ła ta ł ja k ieg o  f ig la ,  bo  L u d w ik  Napo leon  nieszczęśli­
w y m  jest w  w y  bo i ze sw o ich  pos łów .

—  D o w ia d u je m y  się w  tej c h w i l i  o p o je d y n k u ,  do k tó rego  p rz y s z ło  
m ię d z y  naszym posłem w  M a d ry c ie  m ark izem  de T u r g o t  a pos łem s tanów  
z je d n o c z o n y c h  panem Sou le . F ra n c u z k i  poseł na im ie n in y  cesarzowej 
w y p r a w i ł  w ie lk i  bal u s ieb ie ,  na k tó r y  w ys tąp i ła  pani p o s lo w a  a m e ry ­
kańska w  s t ro ju  dotąd w  M a d ry c ie  n ie w id z ia n y m ,  w czarne j jedw abne) 
s u k n i ,  p e w n y m  ro d z a ju  r o b r o n u , na do le  b ra m ow a ne j 18 cali szerok im  
pasem z ło to l i t y m ,  na k tó ry m  z n a jd o w a ły  się drogie kamienie, na g ło w ie  
zaś m ia ła  z ło ty  d iadem  osu ty  d iam entam i i innem i d rog iem i kam ien iam i.  
I J b ió r  ten każdego uderza ł,  a uw ag i księcia A lb y ,  szwagra cesarza, k tó re  
u c z y n i ł  nad t y m  u b io re m  n ie s p o d o b a ły  się m ło de m u S o u le ,  k t ó r y  (eż 
naza ju t rz  w y z w a ł  za to ksiącia A lbę  na p o je d y n e k .  Książe od eb ra w s z y  
od niego l is t  w y z y w a ją c y ,  uważa ! rzecz za bagate lę , ale gdy pokaza ł go 
k i l k u  s w o im  p rz y ja c io ło m ,  c i mu o ś w ia d c z y l i ,  że tak ie j n iegrzecznośc i 
p r z y jm o w a ć  n iem oże  i że b ić  się z n im  po trzeba . P o je d y n e k  o d b y ł  się 
na szpady, lekka  rana za k o ń c z y ła  p o je d y n e k .  A le  pan S ou le  o jc ie c  d o ­
w ie d z ia w s z y  się o tern, s u ro w o  się ośw iad czy ł  wzg lędem  posła f ra n c u -  
zk iego, u t rz y m u ją c ,  że p o w in ie n  b y ł  go poseł odw iedz ić ,  i w y ra z ić  swo je  
u b o le w a n ie  nad ty m  p rz y p a d k ie m .  N akon iec  po s tano w i ł  od  mego zażą­
dać zadosyćuczyn ien ia  hono row ego . W y z w a n ie  p rz y ją ł  poseł f raneuzk i .  
P o je d y n e k  o d b y ł  się na p is to le ty ,  a poseł f rane uzk i  o t r z y m a ł  s trza ł 
w  p raw e  ko lano .

P a r y ż ,  23. G ru d n ia .  —  M o n i t o r  ogłasza następującą notę o w y ­
padkach op isanych  przez  d z ie n n ik i  l iońsk ie :  S a l u t  p u b l i c  w L io n ie  d o ­
nosi o p e w n y m  rodza ju  zaa la rm ow an ia ,  k tó re  tam się w y d a rz y ło ,  a n ie 
zas łuży ło  w ca le  na wzm iankę . P o d w o jo n o  n iek tó re  straże na fa łszyw e  
don ies ien ia ,  k tó re  nie z a s łu g iw a ły  na taki ro d z a j  os t rożnośc i .  W  rzeczy  
samej nie z a k łó c o n o  też p u b l ic z n e j  spoko jnośe i.  N ie  ż y je m y  w  czasach, 
gdzie garsztka w ic h rz y c ie l i  po t ra f i ła  n ie p o k o ić  u m y s ły ,  ż y w io ły  (ak ła tw e  
do zaburzen ia  spo ko jnośe i na szczęście F ra n c y i  ju ż  n ie istną —  Z  nade- 
s z łych  w ie c z o rn y c h  d z ie n n ik ó w  z L io n u  p r z e k o n y w a m y  się , że tam 
o d b y ł y  się a resz tow an ia ,  k tó ry c h  znaczenia i l ic z b y  do tąd  n iezuam y. 
M ias to  po da w n em u  w yg ląda .  R ó w n ic  w  n o c y  z w to r k u  na środę ra d z i ły  
w ładze  na ra tuszu i w  p re fek tu rze  nad ś rodkam i ostrożnośc i .  S zczegó l­
n iejsze też o b ie g a ły  p o g ło s k i ,  ja k  zazw ycza j p r z y  tak ie j sposobności g ło ­
szono, źe cesarza zam o rdo w an o ,  inn i tw ie r d z i l i ,  że go t y l k o  ran iono ,  że 
b i ją  się na u l icach  Paryża ,  że przedm ieśc ie  C r o ix  Rousse maszeru je  do 
m iasta, że o d k r y to  spisek na p o c h w y ta n ie  m arsza łka C a s le l la na ,  a r c y b i ­
skupa i p re fek ta  i t. d.

—  G łoszą ,  że rada tutajsza gm inna , n iespoko jna  o po łożen ie  f in a n ­
sow e kassv m ie js k ie j ,  p ros i ła  na pos łuchan iu  cesarza, ab y  ra c z y ł  o d ro ­
c z y ć  n ie k tó re  zarządzone b u d o w le  kosztem Paryża .  Na to m ia ł cesarz, 
o d p o w ie d z ie ć ,  że n iepodz ie la  w y n u rz o n y c h  przez de pu tacyą  obaw , że 
m iasto jest bogate w  rozm a ite  ź ród ła  d o c h o d ó w  i d la tego m oże z n ó w  
na łożyć  n o w e  p o d a tk i  od p rz e d m io tó w  z b y l k o w y c h .

—  S i e c l c  za ręcza , źe p o s ło w ie  w  K o n s ta n ty n o p o lu  o t rz y m a l i  w y ­
raźny  i b e z w a r u n k o w y  ro z k a z ,  do  wys łan ia  t lo t  p o łą c z o n y c h  na m orze
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c z a r n e ,  ze h o n o r  n i ed ozw a l a  j uż  opuśc ić  t ego mor za  p r z e d  cofni ęc i em 
się R os sy an  z ks ięs tw nad duna j sk i cb .  Dalej  ma b y ć  na des ł a ne  s p r a w o z d a  
nie  »Caradoki e in«  7, K o n s t a n t y n o p o l a  do  Mar syl i i ,  ze  f l oty  już w p ły n ę ły  
na  m o r z e  c z a r n e ,  dalej  jakie  okol i cznośc i  t o w a r z y s z y ł y  wal ce  p o d  S inopą ,  
j ak i e  jest u spos ob i en i e  K o n s t a n t y n o p o l a  i jaki  w p ł y w  w y w a r ł a  os t a tni a  
p r o p o z y c y a  w iedeńska .

— W c z o r a  miano sprzedać przez publ iczną l icytacyą dobra  Raincy,  
własność księcia Joinvi l la ,  objętą dekre tem konf i ska ey jnym . ale nikt się 
znalazł ,  coby  podał  na nią ofertę i dla tego termin sprzedaży odłożono.

— Piszą z Lille i Valenciennes,  że w północnej  F rancy i  tworzą się 
ban dy  żebraków i nie-zczęśl iwych bez przy tułku .  T y c h  zwykle  po mia­
stach chwytają ,  wsadzają do więzień po odw ach ach ,  a zrana o d p r o w a ­
dzają za bramy.

— Flota po łączona,  jak się zda je ,  zna jdu je  się na morzu  czarneui.  
Ró wnocześn ie  za ręczają,  że M o n i t o r  doniesie jut ro o tym wypadku .  
Ma przy tem uczynić tę uwagę,  iż wystąpienie ow o  zachodu  niema n ie ­
przyjacielskiego zamia ru ,  ale owszem ma na celu p rzywrócen ie  poko ju  
między Rossyą a Turcyą.

P a r y ż , '  14. G rudnia.  — (Kor. C%.) Giełda paryska wyeskompto-  
yvala z żarłocznością porażkę floty tureckiej pod Sinopą.  Podwyżka 
t rwała trzy dni i nie wiadomo czy się skończyła.  S i e c l e z a  to, iż p o ­
wstawał  na nieczynność flot sp rzymierzonych,  pomimo kilku p r y w a tn y c h  
ost r zeżeń,  ot r zymał  publ iczne ostrzeżenie.  Podana przez ten dziennik,  
a wyjęta z I n d e p a n d a n c e  wiadomość o aresztowaniu adwoka ta H ub-  
b a r t ,  n iby za śmiałą ob ro nę  w procesie opery komiczne'j ,  była tylko p o ­
zorem ostrzeżenia,  pozorem zupełnie n iesłusznym,  bo S i  e c i e  windo 
mość spros tował  i doyviódł wyraźnie ,  że p. Hubbar t  był  a resz towany  nie 
za proces lecz za należenie do spisku. Mimo podwyżki  giełdy mało kto 
wierzy tu jednak w pokój .  Korespondenci  rossyjscy twierdzą,  że sprawa 
wschodnia zakończy  się drogą bezpośrednich negocyacyi  między Rossyą 
a T u r c y ą  Takie jest istoluie życzenie Rossyi ,  niecbcącej ,  aby  T ur c y a  
by ła  wzięta drogą kongresu pod  opiekę wszystkich mocarstw E uro py ,  
ale czy T u rc y a  może przystać na po do bn e  życzenie? Pozosta je  droga 
kongresu.  M o r n i n g  P o s t  w skutek tego środka nie wierzy,  ale skutek 
jest j ednak możebny.  G d y b y  kongres  spełzł na niczem,  wtenczas wojna 
s tałaby się jedynein l ekar stwem,  wojna rozumie się wschodnia,  a nie po 
wsze'chna.  L a  P a t r i e  potępiła wczoraj  b roszurkę Emila de Gi rard in :  
-So lu t ion  de la quest ion d ’O r i en t ,  dla lego, że au tor  jej na zakończenie 
sprawy wschodniej  przepisał  lekarstwo wojny powszechnej .  Dzienniki 
r ządowe  dawniej  tak wojenne ,  s tały się poko jowemi  i przemawia ją  za sku­
t ecznością kongresu.  Napoleon III.  ma racyą pragnąć kongresu ,  bo  kon 
gres dotknie dumy Rossyi tak w oczach obrażonej  F ra n cy i ,  jak zelżonej 
i najechanej T urc y  i.

Namik basza nic dotąd nie wskórał  w maleryi  pożyczk i ,  ale nadziei 
nie stracił. Jak  na dziś,  nie jedzie 011 do Ameryki ,  lecz do Londy nu .  
Ba nk ie rowie  narzucają mu tward e  warunk i :  dają tylko 60 fr. za 100 fr. 
r enty 5  procentowej  i d o m a g a j ą  s i ę  g w a r a n c y i  F r a n c y i  i A n g l i i .

C  o n  s t i t u ti o 1111 e I wychwala  ministra Ducos z p o w od u  spiesznego 
powiększenia  marynark i  francuzkiej .  Pochwała jest zasłużoną.  M a r y n a ­
rze śmiali się zrazu 7. p. Ducos  nazywając  go Marchand de vins,  ale dziś 
oddają mu sprawiedl iwość.  W e  Francy i  p rzy ję to  za axiomaf,  że naj l e­
pszym ministrem marynarki  jest człoyyiek cywilny,  choćby  marchand de 
vins,  a najgorszym marynarz  z profesyi .  Za Ludwika F i l ipa ,  F rancya  
miała jedną i bardzo małą flotę, dziś ma dwie:  wschodnią i oceanową,  nie 
licząc f lolyłów krążących po brzegach Afryki i Ameryki  P. Ducos wzma­
cnia flotę oceanową i stara się,  aby miała dostateczną ilość parwowców.  
Parowiec »Napoleon«,  który dotąd wchodzi ł  w skład floty wschodniej ,  
został powo łany  do floty oceanowej .  Of ice rowie  marynarki  p rzewidują  
j eszcze p rzypaoek  wysłania flot oceanowyc h  na morze Bałtyckie.

Anyliu.
L o n d y n ,  d. 21. Grudnia.  — Przesi l enie ministeryalne wciąż trwa. 

W  kolach gor l iwych re formerów par lamentu pode j rzywają  l iberalizm 
Paimerslona.  Równie lord Lansdowne  w tej kwestyi  ma być reakeyoni-  
stą. T o ry so wi e  z swej s t rony opowiada ją ,  że Gladstone} także ani s łu ­
chać niechce o bilu Russia,  ponieważ za daleko sięga. Jednem słowem 
gabinet  na s łabych stoi nogach.  Sir  G.  G re y  wieczorem był  na długiej 
konferencyi  u Aberdeena i wymawiał  się od przyjęcia ministerstwa spraw 
w ew nę t rzn ych ,  pon ieważ  p o w ą tp i e w a , aby  obecne  ministerstwo mogło 
się długo ut rzymać Sir J.  Graham by ł  w O sb o r n e  w zamiarze o św ia d ­
czenia k rólowej  Jmr.i,  że jedności  w sprawie wschodniej  niemasz w mi 
nisterstwie.  Tak mówią torysowie.

  O b r o n i c i e  w y s t ę p u j e  dziś  z h y p o t e l y c z n e m  w y p o w i e d z e n i e m
wojny .  Byłoby  nierozsądkiem,  mówi len dziennik,  poczy tyw ać  za złe 
ca rowi ,  że s tanowczo  wojnę  p rowadzi ,  skoro  miecz ma ros t r zygać kwc-  
styą sporną.  Ale sprzymierzeni  T u r c y  mają jasne p r aw o  użalać się,  że 
Rosy a uwodzi  mocarstwa do wytrwan ia  w ich neutralności  przez widu 
czne złudzenia.  J e d n y m  po w ode m nie popierania por ty czynnie ,  była 
nadzieja,  że środki  dyp lomatyczne  wystarczą na powst rzymanie  napaści.  
To  występowanie  mocarstw musiało pozyskać sankcyą Rosyi ,  acz głośno 
l i iewyrzęczoną.  W y r z e c z e n i e  w p rotoku le  mocarstw na konferencyi  
wiedeńskiej  zaufania do p rzyrzeczeń dwo ru  peter sburgskiego nie miało 
zaprawdę celu,  aby dać sposobność i czas do dzielniejszego popierania 
k r ok ów  nieprzyjacielskich na lądzie i mor zu ,  rzeź dokonana pod Maczi- 
uem i Sinopą dowodzą  pogardy  zaufaniem, wiarą i opinią E u ro p y ,  za co 
sprzymie rzeńcy sułtana skarcić inuszą w zrozumiały sposób  napastnika.  
Ros i ropność  i szacunek własny im to nakazuje.

L o n d y n ,  d. 22. G r u d n i a . — P a t r i e  donosi  z L o n d y u u ,  według 
listów prywa tnyc h  upowszechn ia  się pogłoska,  że rząd wydal  rozkaz 
uzbrojenia znacznej  l iczby okrętów na w ypr aw ę  do zatoki perskiej  i za 
toki  O m a n ,  celem operacyi  w po łudniowej  Persyi.

L o n d y n ,  d. 23.  G r u d n i a . —  Na giełdzie upowszechn i ł a  się pogło 
ska,  że poseł rosyjski sposobi  się do wyjazdu i dla tego spadły kursa.

H iszpania.
Pojed yn ek ,  o k tó rym wspomniano pod  Frat icyą,  odb y ł  się w M a ­

drycie dnia 17. Grudnia  pomiędzy posłem francuzkim markizem de  T u r ­
got i amerykańskim posłem panem Sou le  i zakończył  się postrzeleniem 
markiza de T u rg o t  w p raw e  kolano.  Świadkami pana Turg o t  byli  lord 
Howden ,  angielski poseł  i f rancuzki  j enerał  Cal l ie,  członek komisyi g r a ­
nicznej między Francyą  a Hiszpanią.  Uważano,  żei pan Sou le  w br e w  
zwyczajowi  opuścił  miejsce p o je d y n k u ,  bez podania ręki  przeciwnikowi  
swojemu i ziomkowi ,  bo wiadomo,  że pan Sou le  jest F rancuzem natura-  
l izowanyin w Stanach Z jednoczonych.  Naw et  żadnego nie dał znaku na 
zgodę. Nazajul rz  mieli się znów po tykać  w p o je d y nk u  pan P e r r y  sekre ­
tarz posels twa s tanów z jednoczonych  z konsulem f rancnzkim w S a n t a n ­
der. Ostatni  zna jdował  się właśnie u pana de T ur g o t ,  gdy  Per ry  w y z y ­
wał go w imieniu posła amerykańskiego.  Konsul  ganił w ży w yc h  ko lo ­
rach pos tępowanie  pana Soule.  Z tego p o w o d u  przyszło między  nimi 
do zwady  i wyzwania  ua po jedynek .

A  astry ft.
— K o r o s p o n d e n c y a  A u s t r y a c k a  p isze :] Ob l igacye uwolnienia 

grun towego  pod względem przy jmowania  ich w charakterze kaucyi  u rzę­
dniczych inwadiów,  mają b y ć  uważane  na równi  z innerni obl igacyami 
państwa na zasadzie §. 21. najw.  patentu z d. 11. Kwietnia 1851. W y j ą  
wszy W ę g r y ,  prze to  i kraje korony  niegdyś węgierskiej ,  tudzież S i edmio­
gród,  gdzie w miejsce monety p rzy jmowane  są obl igacye najmniej 3 p r o -  
ceniowe jako kauc ye ,  obl igacye uwolnienia g r un tow ego  nie mogą być 
p rzy jmowane  w kaucyach tak jak i i nne  obl igacye państwa.  W  razie 
tylko jeżeli urzędnik obowiązany  do składania kancyi  zabezp ieczy ł  kau 
cyę swoją na do b ra c h ,  i w skutku  tego kapitał t en po k ry ty  został  obli- 
garyami  uwolnienia g r un towego ,  kaucya przechodzi  ua le ob ligacye i ta 
kowe mogą być w krajach również nie węgierskich p r zy jm o w a ne  w k au ­
cyi wedle wartości  swojej  imiennej ,  w razach atoli ,  gdzie kaucye  od 
noszą się do  zobowiązań ko n t r ak t ow yc h ,  dostaw i t. p. obl igacye te li­
czone być mają wedle swojej  wartości  obiegowej.

— O s t - D e u t s c h c  P o s t  donosi ,  że w Klausenburgu  pope łniono  
znaczną kradzież skarbową,  Z tamecznej  kasy poborowej  wykrad z io no  
67,000 złr, w banknotach.  Dla b raku dostatecznej  ilości wojska nie t r z y ­
mano straży wojskowej  przy kasie.

O d  nowego roku wychodz ić będzie -Dz iennik  rozporządzeń w obrę 
bie s łużby  ministeryum ska rbu- .  U rz ę d o w y  ten organ zamieszczać bę ­
dzie rozporządzenia obowiązujące  tak w całej monarchi i  jako i p o je d y n ­
czych krajach ko ro nnych ,  nas tępnie wszystko co się tyczy o p o d a t k o w a ­
nia,  obl iczeń ka tas t ra lnych,  monety,  s templa,  monopolów,  czynności  k a ­
sowych  i ob rac hun ko wy ch ,  zarządu górnictwa i t. d. T y g o d n io w o  wyjdą  
najmniej  2 numera  Przedp ła ta  pół roczna  w W i e d n i u  1 złr., na p rowin-  
cyi  z przesyłką pocz tową  1 zlr. 30 kr.

— G a z .  w i e d e ń s k a  pod a je  szczegó łowy wyk az  wszystkich sk ła­
dek w monarchi  na b u do w ę  kościoła w  W i e d n i u  z o k a z y f  uratowania 
I. C.  Mości.  W y n o s z ą  one po koniec L is topada wraz z wymianą pienię­
dzy' zagranicznych 1,096,158 z l r .  Z  t y c h  p r z y p a d a  l i a  G a l i c j ę ,  Kraków 
i B u k o w i n ę  <>2,087 z t r . ,  l u d z i e z  5 2  dok.,  8  imperyałów,  1 rubel ,  20 frank, 
w złocie i 1,352 złr. podpi sanych,  lecz jeszcze nie z łożonych.

Turcya.
Dziś to jest d. 24.  Grudnia  odb ie ramy tu w W i e d n i u  wiadomości  

z Konstan tynopo la  dochodzące do d. 16. b. m. Z nich dow iad u j emy  się, 
że dniem wprz ód  p ro tokuł  mocarstw zebranych  na konferencyą  i nota ich 
zb iorowa nadeszła tam i doręczoną została Reszydowi baszy.  Zaraz  po 
ot rzymaniu tej noty Reszyd odb y ł  konfe rencyą z r eprezentantami  cz te ­
rech mocarstw,  i oświadczył ,  że co do swej  osoby  ręczy,  iż popierać b ę ­
dzie w dywanie  no w y  p rojekt  mocarstw,  k tó ry niekładzie żadnych  p r z e ­
szkód dal szemu p rowad ze n iu  wojny,  ale niemoże utaić wielkich p rze ­
szkód ,  k tóre mu zagrodzą p rzyjęcie ,  a mianowicie wystąpienie dw o ru  
perskiego przeciw T u r e y i ,  przez  co walka utraca swe p ie rwotne  znamię
1 sięga po za granice,  które pod ob a ł o  się w Europ ie  nazwać miejscowemi.  
W i e lk ą  radę por ty zwoła więc na dzień 20. Grudn ia  i zapyta o zdanie.  
— Mówią,  że T u rc y  sposobią się na w yp ra w ę  do K r y m u ,  chociaż to im 
odradzają posłowie francuski i angielski.  Aż do  16. b. m. nic niewie-  
dziano w Konstan tynopo lu  o zwyc ięs twach  Rosyan  w Azyi odniesionych.  
W  tymże dniu stały też floty po łączone na kotwicach w Bosforze.  W  ma ­
łej Wol osz cz yź o ie  także spokojnie  W  Krajowie obchodzil i  Rosyauie  
imieniny cara w dniu 18. b. m. uroczyście.

T i m e s  podaje  telegraficzną wiadomość z W i e d n i a  z d. 22. Grudnia ,  
źe poseł  perski opuści ł  Kons tantynopol  i udał  się do  Bagdatu.  W  K r y ­
mie miało wybuchnąć  powstanie na rzecz Turcyi .

— W  Konstan tynopo lu  wielkie panuje oburzen ie na pos tępowanie  
F rancy i  i Anglii. N aw et  po publ icznych miejscach i kawiarniach uieo-  
szczędzają tych mocarstw.  Na flotach także panuje n iezadowolenie z p o ­
s tępowania posłów.  W  arsenale tutajszym pracuje  dzień i noc przeszło 
4060 ludzi,  a 2000 rzemieślników zgłosiło się dob rowol n ie ,  ofiarując się 
p racować  w tym obsze rnym gmachu za prostą s t r awę,  bez  zapłaty za 
dzienną pracę W n i o s k u  tego rząd turecki  n ieprzyjął  i wysłał  zdatnie j ­
szych z owy ch  2000 do szeregów armii w Azyi i nad Dunajem.

—  W e d ł u g  wiadomości  z Tiflisu z dnia 2. b. m. które nadesz ły na 
Odessę  do W iednia pod dniem 23go G rudn ia ,  mieli się Rosyanie  z P e r ­
sami połączyć.  Nad  Persami miał d o w ó d z tw o  objąć j enerał  rosyjski  
Je rmołow.

—  T i m e s  pisze z Paryża pod d. 23. G ru d n i a :  rząd f rancuzki  miał 
wczora o t rzymać u rzędową wiadomość że połączona flota w y p ł yn ę ł a  
z Bosforu na morze Czarne.

— Flota turecka wojenna składa się wedle najnowszych u r z ę d o ­
wych  wyk azów  z 6 okrętów l iniowych po  74 do 120 dział, 10 fregat  ża­
g lowych od 40— 60 dział ,  6 korwe t  od 22— 26 dział ,  14 b r ygó w  od 12 
do 20 dział ,  16 kule rów,  shoone rów i t. d- po  4 — 12 dział ,  tudz ież  z 6 
pa rowy ch  fregat i 12 pa rowych  kor we t  i pomuiejszych statków.  Razem 
70 statków różnej  wielkości.  Z tej l iczby miało zginąć pod S inopą 7 fregat,
2 korwe t ,  1 pa rowiec  i 3 statki p r ze w oz o w e  z 400 działami,  zatem dość 
znaczna część niebogatej  i tak floty,



— Depesza z Bukares tu  13. mówi ,  że legoż dnia r ano  p łynę ły  2 p a ­
rowce rosyjskie ku Maczynowi ,  z których jeden miał ze sobą 4 szalupy 
kanon ie r sk ie : p rzy  tej okazyi  wszczęła się silna kanonada,  która do p o ­
łudnia t rwała.  P rzy  odejściu kury e ra  z Bukaresz tu  (o 4. po po ł udn iu )  r e ­
zultat tej utarczki nie był  wiadomy.  W  głównej  kwaterze  rosyjskiej  p a ­
nuje wielka czynność.  K an on a da ,  którą s łyszano 9go w Kaługeznie 
w cbwili przybyc ia  tam poczty  z Dżju rdżewa  t łumaczy się przez to. iż 
Rosyau ie  dawno  już zamierzal i  spalić flotyllę wojenną turecką,  stojącą 
pod  Ruszczukiem na kotwicy.  Byc może,  iż przejazd trzech sta tków 
przewoz ow ych  nas tręczył  sposobność do rozpoczęcia tego dzieła,  zatem 
między Dźjurdżewem i Ruszczukiem bito z dział.  Rosyauie  inieli pona-  
prawiać swoje  szańce,  które dużo ucierpiały od kul z bateryi  na wyspie 
Smurda ,  a oprócz  tego dwie no w e  baterye urządzili .  J e ne r a ln v  konsul 
angielski opuścił  w tych dniach Bukareszt  udając się do Dż ju rdzewa ,  skąd 
pop łynąć miał do O rs zo w y.  W i a d o m o ś ć  najświeższa z Zemunia donosi ,  
iż od tygodnia komunikacya między obu brzegami Duna ju  jest nader  
u t rudniona z p o w o d u  kry p łynącej ,  a że mro zów  niemasz znów takich, 
aby  Dunaj  s tanął ,  prze to  kry się tylko powiększać będą i żeglugę zu p e ł ­
nie wstrzymają ,  a w takim razie s tanowisko T u r k ó w  pod Kalafalem b ę ­
dzie zupełnie samemu sobie zostawione.

— P r e u s .  C o r .  pisze z Konstan tynopo la  o panującej  tam obawie  
wielkiej drożyzny,  która codziennie się wzmaga.  Powód  tego w o g r o ­
mnych  dostawach dla armii bałkańskiej  i n ad dun a j sk i e j , gdyż z K ons ta n­
tynopo la  najwięcej  tam idzie żywnośc i  przez W a r n ę  lub nawet lądem, 
a bardziej  jeszcze w dostawach dla obu  flot zachodnich.  Muzułmanie,  
nie wyjąwszy  wojsk tureckich bez porównan ia  s tosu nko wo mniej konsu 
mują niż Anglicy, a nawet  F rancuz i ,  a osada flot zagranicznych liczy 
40,000 ludzi,  z których każdy  najmniej  t r zy  razy tyle spożywa  co Tu rek .  
Na giełdzie stambolskiej  leżał do podpisu adres  kupców chrześcijańskich 
tam osiadłych,  w k tórym dziękują suł tanowi za opiekę i ulgę dla zagra 
nicznego handlu w obecnych t rudnych okolicznościach.  Adres ten g r e c ­
cy  kupcy nie podpisywali .  W  sprzeczności  z postępowaniem kupców

freckich jest krok uczyniony przez pa t rya rchę  ca rogrodzkiego i synod,  
ądający towarzyszyć  suł tanowi do  Adryauopo lu .  Kupcy  zagranii zni 

okazal i  jeszcze wyraźniej  sympalyę sw oją ,  gdy w połączeniu z bank ie ­
rami tureckiemi obowiązal i  się zaliczyć rządowi  30 mil ionów piasl iów na 
rachunek  haraczu egipskiego.

(N a d e s ła n o .)
g r o b o w o  cisza i smutek panuje  
Zal boleść widzieć się  daje,
Drog-iej osoby  każdy optaknje  
J u ż  nnin Emilii niestaje.
Zgasła  nam Pani którąśmy kochali  
1 zimny Uaniieu j ą  kryje ,
Cnoty Jej  duszy w szy scy  ubóstwiali  
J u ż  ona dla nas nieżyje.

P rzyjacie l ,  sa s iad .  dom ow nik ,  szanował  
J e j  pamięć będzie trwać w iek i ,
Tu każdy biedny wsparcie ju ż  znajdował  
1 lud doznawnt opieki.
Ona w Sw em  życiu nic już uieszczedzila  
Serce J e j  ży ło  w m iłośc i ,
Itadość i Smutek dusza dzieliła  
Znana z pośw ięceń  czułości
W  calem znaczeniu jaśn ia ły  w  Niej  cnoty 
Najlepsza Polka  i żo na ,
Prawdziwą matkę straciły  sieroty  
W  niej była l i to ść ,  obrona.
D o b ra ,  sz lachetna ,  miła i cnot l iw a ,
31alo pragnęła dla s ie b ie ,
Czuła w nieszczęściu i dla nędzy tkliwa  
N io s ła  ratunek w potrzebie.
Szczerze  uprzejmie O strowska witała  
W  domu swym była g o śc in n a ,
Otwarte serce dla każdego miała  
W  uczuciach skromna niewinna.
W  religii  w zro s ła ,  tak ja k  anioł żyła  
W  pożyciu z mężem sz c z ę ś l iw a ,
Całej familii ozdobą swej była  
N iech  w B o g u  teraz spoczywa. A.... O.

W i a d o m o ś c i  l m i u l l o w c .
B e r l i n ,  dnia 27. G r u d n i a . — Pszenica 8 5 —93 tal. ,  ży to  70— 73 tal., 

jęczmień 5 1 —54 tal.,  owies 3 3 —36 tal., groch 68— 76 tal., r zep z imowy 
89— 86 lal , rzepik zimowy 86— 85 tai., olej r zepiowy 12 v7y lal., olej 
lniany 12-f tak,  okowi ta  bez beczki 33T—34 tal.

S z c z e c i n ,  26 Grudn ia  —  Pszenica 90— .92 lal., żyto 6 9 — 71 tal., 
olej r zep iowy 12Ą- tal , spi rytus  10A tal.

Przybyli do Poznania dnia 28. Grudnia.
B A Z A R :  Hr. Miączyński z P a w io w a ;  lir. Mycielski z Dembiia; Przystanowski  

z B ia lężyna;  Mierzyński z B ytynia; Mierzyński z W arszaw y.
H O TEL R Z Y M S K I B U S C H A : Bar. Knorr z G uttów ; Opitz z Berlina; Les­

ser z Starogrodu
H O T E L  B A W A R S K I :  Arndt z Dobieszcwic; Karczewski z Lubrza; Karcze­

wski z Czarnotek; Karczewski z W y sz a k o w a ;  Kalkstein z S ta w ia n ; .Chła­
powski zG a r zy n a ;  Szwantowsko z T orun ia ;  N iedżw ieck i  z Ostrowa; Kur­
natowski z B y d g o s z c z y ; Simon z Berlina; B reański,  Dr. Iztam z Miłosławia.  

PO D  C Z A R N Y M  O R Ł E 3 1 : Rabbnw z Grodziska; Polle  z Robakow a ; Reetz  
z W .  Dom asław a.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I : Taczanowski z Chory ni; Taczanowski z S zy p ło w a ;  
S o k o ln ick i ,  Suchorzewska z W szc m b o rz a ;  Grabowska z Ś r o d y ;  Molłard 
z G óry; Goltłiebson z Szczecina  

H O T E L  D U  N O R D  : Hedinger z Bród.
HOTEL E 1 C H B O R N A : WolIT z Ł ekna: Drossner z Lubasza; Haase z Ż er ­

kowa.
G IC H E N E lt  H O R N :  Schreier  z Zaniemyśla  
PO D  K O R O N A :  Goldscbmidt z Kościana.

S p r a w o z d a n i e  z  99 a l n e y o  z e b r a n i u  P a n ó w  t t k e y o n a r y u s z ó w  
n o  w e t / o  M i e r l i ń s k i e j / o  T o w a r z y s t w a  z a b e z p i e c z e n i a  o d  y r a  
d o b i c i a ,  o d b y t e y o  w  d n i u  I  t .  G r u d n i a  I S 5 3 .

P rz ed ł oż ony  bilans na dzisiajszem W a ln e m  zebraniu Panów akcyonaryuszów nowego  Berl iń­
skiego T o w ar zy s t w a  zabezpieczenia od gradobicia za rok 1853. wykazu je owe wielkie straty,  które 
w  skutek nad zwycza jnych  w yp adk ów  w upłyn ionym roku po kr y te  być musiały.

Ws ze lk ie  wykazane  statutem przepisane p retensye zos tały C a ł k o w i c i e  z a s p o k o j o n e .
Zap łacone  s tr aty,  których  by ło  4367. j czynią 672,275 Tal.  23 Sgr.

Dalsze istnienie towarzys twa ,  mianowicie z podw yższyć  się mającym kapi tałem zak ła do wym 
d o  l , 0 « 0 , 0 0 W  T a l a r ó w ,  zostało uchwa lone m,  i większa część onegoż jest z a p e ­
wnioną.  — G d y b y  nadspodziewanie całkowite podwyższen ie  nie zostało do 15. Kwietnia r. p r z y ­
szłego uzupe łn ione ,  w tym przypa dk u  rozpoczn ie  się czynność towarzys twa z kapi tałem zakła 
do  wy ni p rzewyższa jącym do t ychczasowy statutem okreś lony fundusz 500,000 T a l . , k tó ry  aż do 
terminu wyżej  podanego  zebran y  zostanie.  - - - Ilość ostatniego będzie na policach oznaczoną.

W y s t ę p u j ą c y  podług s tatutów z koncern roku  bieżącego D yre k to r  K e i b e l  o b r a n y  znów z o ­
stał cz łonkiem D y rek cy i ,  jako i Pan M o r i t z  G i i t e r b o c k  zastępcą Dyre k to ra ,  którzy pad ł y  na 
nich w y b ó r  przyjęli .

T o w ar zy s t w o  rozprzest r zeni  więc nadal działalność ku dalszemu istnieniu sw em u,  i żadne 
inne,  k tóre się w ciągu 22-letniej naszej egzystencyi  pojawi ło,  nie w y ró w n a  pod każdym względem.  

Berlin,  dnia 14. Grudn ia  1853. 5 '
D (  ! k e y a  n o w e g o  B e r l i ń s k i e g o  t o w a r z y s t w a  z a b e z p i e c z e n i a  o d  g r a d o b i c i a .

1 8 5 4  r.

_  m
Dzisiaj ot r zymal iśmy transport  szarego,  

a ł o s o I o u e g o /  r  a  c h  a ń s k  i  e  y  o
k a w i a r ń  W  dużych ziarnkach

I f .  T \  j f l e y e r  di* C o t n p .
przy placu Wi lhelmowsk im pod Nr. 2.

W  czwar tek dnia 29. Grudn ia :
w ieczór muzykalny 

przez familią T o b i s c h ,  na k tó ry najuniżeniej 
zaprasza Restau ra tor  P i e l a t o w s k i ,

Podgórna  ulica Nr. I I.
Barany,  jak zwy kle ,  lak i w tym roku  są  na

sprzedaż w S o k o l n i k a c h  m a ł y c h
pod S z am o t u  ł a m  i.

Dilia 27. Grudnia 1853.

P R O  C L A M A.
Z d o k u m e n t u :

de feria  sexto, post fes tu m  sanctorum v iti  et 
nwdesti martyrum proxim  1765. ,  

by ła  korporacya  żydowska w K e y  ni  winna 
W o j e w o d z i e  J ó z e f o w i  R a d z i m i ń s k i e m u  
w Srebrne jgórze  5000 Złotych polskich;  ten c e ­
dow ał  ową pretensyą nota rya lną  cessyą z dnia 
24. Wrześ n ia  1815 r. synowi  swemu P i o t r o w i  
R a d z i m i ń s k i e m u ,  ten zaś odstąpi ł  takową 
notaryalną cessyą z. dnia 21. Lis topada 1825. r. 
B a r t ł o m i e j o w i  L u t o m s k i e m u  w U j a ź ­
d z i e ,  a ten o de c ed o w a ł  pomienioną pretensyą 
zno w u  sądową cessyą z dnia 9. W rz eś n ia  1829. 
r. zamężnej  burmis t r zuwej F r y d e r y c e  W ' y -  
s i e c k i e j  z domu M o n  in.  P o w y ż sz y  doku 
men t  z wszelkicmi cessyaini p o d o b n o  zaginął i 
wzy wa  się wszystkich tych,  którzy do powyż 
szej summy 5000 Złotych polskich i dokumentu  
na nią wystawionego  wraz cessyami jako wła­
ściciele,  ces,syonaryusze i posiadający je w fan ­
cie,  lub inni p retensye mieć mniemają,  aby  ta­
kowe  w terminie

L u t e g on a d z i e ń  1 . _____ __________
przed południem o g o d z i n i e  I l s t e j  przed Ur.  
G  e r I a c h Sędzią po wia towym w tute jszym lo ka ­
lu sądowym wyznacz ony m zameldowali ,  w prze 
eiwnym bowiem razie z l ak owrm i  wyłączonemi  
zos taną,  a dokument  z cessyami am or t yzo wan y  
będzie.

Sz ub i n ,  dnia 9. W r z eś n ia  1853.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z .  I

W hitstabler o s tr z y li i 
Astrachański kawiar

w Hotelu du lllortl
przy  placu Wi lhelmowskim pod Nr. 3.

W  d n i u  8. i 22.  S t y c z n i a ,  5. i 19. L u t e ­
g o  r. p. odbędą się bate obywatelskie 
WfTąyrÓWCU,  na które także i obywatel i  
wiejskich innych powiatów uprzejmie zapraszają.

K. R o g a l i ń s k i .  T.  Z a b ł o c k i .  J .  B i e ń ­
k o w s k i .  M.  R a d z i m i ń s k i .

P o ż y c z k a  r z ą d o w a  d o b r o w o l n a ................
J.ito z roku 1850. ! .  . . .
d i t o  7. r o k u  1 8 5 2 ..................

Obligi długu sk a rb o w eg o ........................
d i to  p r e m i ó w  h a n d l u  m o r s k i e g o  . . 
d i t °  M a r c h i i  E l e k t o r a l n e j  i N o w e j  . .
d i t o  m i a s t a  B e r l i n a .....................................

I . i s t y  z a s t a w n e  M a r c h i i  E l e k t ,  i N o w e j  
d i t o  P r u s  W s c h o d n i c h  . . .
d i t o  P o m o r s k i e ...........................
dito W . X. Poznańskiego . .
dito w . X .P o z n . ,  n o w e . .
d j to  S z l ą s k i e ................................
d i t o  P r u s  Z a c h o d n i c h  . . . .

B i l e t y  r e n t o w e  P o z n a ń s k i e ........................
E o u i s d o r y .....................................................
A k c i e  k o le i  ż e l a z n e j  S t a r o g .  P o z n a ń s k .
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M M  TAMOWE
w m i e ś c i e  P o z n a n i u .

Dnia 28. Grudnia.

P s z e n ic y ,  s z e f e l .........................
Z y t a ,  s z e f e l ................................
J ę c z m ie n ia ,  s z e f e l .....................
O w s a ,  s z e f e l .................................
T a t a r k i , s z e f e l ............................
G rochu  , s z e f e l .............................
Z i e m n ia k ó w ,  s z e f e l .................
S i a n a ,  c e n t n a r ..............................
Słomy, k o p a ............................
M a s ł a ,  g a r n i e c ...............................
Spiritusu (beczka 120 kw.)80 JTral.
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